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ro ws i g " 
zapadnie dzisiaj' w godzinach popołudlliowych. 

Sensacyjne zeznania oskarżonych: Kniewskiego i Hibnera. 
Warrszawslk.1 kQreSiP'ondent "EX'pl",es:- z pewnym członkiem organizacji. Po- WSZyscy lecą, lecę i ja, ale strzelam 

su" telefonuje: szedłem. Istotnie. na Szpitalnej spotka- tylko w górę. Dopiero później zorjento-
Oczek1wćlIny dusiai przed południem liśmy Hibnera. wałem się, że to mnie gonią. Nikogo nie 

Idąc ulicą Zgoda, dowiedziałem się chciC;l.lem zabijać. 
\V)'1'ok w sprawie tTze'ch komunistów - od swych towarzyszy. że chcą mnie Zastrzelilem konia pod jednYIl1 z po-
terro'rystólw llibneTa, KniewskJ.e,go i Rut wciągnąć do zamachu na życie jakiegoś licjant6w, gdyż chciałem uwolnić się od 
kowskieg'o, którzy sp'O'Wooowali, klrwa- prowokatora. Przestraszyłem się i pro- pościgu. Otrzymawszy dwie rany zem
wą strzelaninę na uHca.ch W MSza wy, za silem, by mi pozostawiono czas do na- dlalem i nie wiem co się dalej działo. 

-'-: d'e tf·odz;in,ach tV'lpołudnio mysłu. paunle Op!: t,Q W ó ~- Wtem podeszli do nas agenci policji, Po Knie'Wsldm prosi o głos Hibnff. 
wy<:h. pytając o legitymację. Weszliśmy do Natur3.1nie rÓlWnieź tł'Omaczy się, że nie 

Doifychcz:als trwają przemówienia oIb bramy. Wywiadowcy, po przejrzeniu chciał zabii'ać, 
tońcÓIW O'skaI'ŻO'n)11ch. naszych papierów, kazali nam iść do Gdybym chciał np. uŚI!l1ieroić wY-

Przed gmachem sądu zebrała się w komisarjatu. Wyc~odząc. z b~amy, ~lsly- wiadowcę Les1ńs4de~o w bramie p.t"Zy ut 
. l' -A..' 'bl' 'ć ~ , ca szałem strzały. Lupelme me unnalem 

!lla,c~neJ. lJCDole ,pu l:CZl!ll(}S ,'Ocz Ulą się :?orjentować, co się stało. Zgoda, czyż nie mogŁem tegO' zrobić? 
w wle~kim podmecet1JJu na rez..tHrut pro- Słyszałem krzyki: Stał,cm prze;cież od niego Q j.etdien bok 
cesu, który z.ainteresował niebY'WaJle ca - Bandyci! Trzymaj! ŁapaJl a strz.elać umie.m, JI\1Ż jakO' 12-1ebni chło 
łą o.pinję stolicy. Policja piesza i konna W zamieszaniu wyjąłem rewolwer i piec bra~im1 udzi:ał 'W bojódkaldh i wiem 
UJlrzymuje porządek . ~d~~~~~~~~~ć - tak poprostu ze gdzie trafić, nalleźy, żeby zadać śmieTĆ. 

W<czoraj prood Wlecl;01'eaJl przechod- ~!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!~!!~~~~!!!~~~~!!~~!!!!!!!!!!! 
nie uHcy Dzielrnej i OkOlpQwej zaurważ)4i -:: 
()sobru!ka~ który prz;ed gru'Pami ludzi :ulą
±a.iącyoh W kie~-unku witcz4enia rc~"z;u.. 
cał iaJkieś ulotki, następnie począł odda
lać się w kierunku ul. OkQpo'We1. 

Po przekonaniu się, że są to odezwy 
komuni-stytczne, zawierające ha&ła opo
nujące przeciwkJO' sądO'Wi dlQTaźneml1 nad 
trójką teroTystów, dano nad)"C'hmiast 
znać pO'steTuntkowetIllu, który dopędzi w 
szy ikO'l'portett'a aresztował go. 

Je'gt, nim Mieczysław Wożma;k, za
mieszkały przy uJlicy Sta wId p,od nr. 46, 
C7Jł'on.ek Z.M.K. 

KOIIDunistę wnz z pUkiem mal,~ 
b)"C'h ~z:y nim odezwY przestano do dy
spozycji pOIHcji poHtycznelj. 

•• 
'" Z Warszawy donoszą nam: 

Główną atrakcją wczorajszej roz
prawy sądowej przeciw trzem bojow
com komunistycznym: Hibnerowi, Rut
kowskiemu i Kniewskiemu. były zezna-
nIa oskarżonych. . 

Nie przyznali się oczywiście do za
miaru pozbawienia życia szeregu poli
cJantów i osób cywilnych. 

Osk. Kniewski pro sil, by 11111 pozwo
fono na udzielenie pewnych wyjaśnień. 

Mówi długo, stara się wzruszyć słu
chaczÓw opowiadaniem o swej doli. 

- Miałem ciężkJe życie - zaczął 
Knlewski. - Jako 14-letni chłopiec za
rabiać musiałem na utrzymanie swoje 
i matki. W 1915 roku wywieziony zo
stałem do Rosji jako robotnik przy sy
paniu okopów, Tam zobaczyłem polskie 
oddziały i wstąpiłem do l-go korpusu. 
Po powrocie do kraju pracowałem u 
Oerlacha. W r. 1920 wstąpIlem do armji 
ochotniczej i zostałem zdemobilizowany 
po otrzymaniu ciężkiej rany pod Ostro-

- Panie konduktorze, kiedy słaniemy w Bordeaux? 
- Nie mogę panu powledzie~: komisja u5tal~ dzlsla) nowy 

rozkład iazdy. 
Pele-Mele-Paryz. , 

łęką. Do roku 1923 pracowałem w pań- O · · k · t W·I " 

A ja pnecież raniłem go tyl:1do w tt'ęce i 
piersi )1), bo zamiarem moim byłO' t-yITiko 
obezwładnienie p1"Z'eciwWka. 

- Sąd ID'11JSi w'7Jiąć pod U/W'&.gę,!Że 
driałałe-m wówczas w stanie wy;ąrbkowe 
go zdenerwowania. 

- Za śmierć Witmana tei nie molże
my brać odpowiedz:iaJności, ZaibHa go ku 
la poliJCji, prZ)"bYłej z drugiej sLrony na 
samOIChodzie. 

- Jestem strasznie Qbtl'l"W1ly ZaHU· 

tami p. prokwraiO'ra, kltóry twierdził, te 
chcielllsmy urządzić w więzieniu g'ł'odów
kę. by O[>,óźnić termin rozprawy. Tak nie 
bylo, Najlepsz)"lll tegO' dowodem moie 
cliobrowolne przyznanie się dO' naz.wistka. 
Gdy p, prokU!rator zjawił się u mnie W 

więzieniu i wytłoIDa>czył, mi ż" mój u\pór 
u.łrudn:ia mu za.danie - Sia4ll dlOlbrOiWoJ· 
nie się zdelnaS'kO'wałem. 

- ~ 'ie ch 'hm pocz;ątk~ powie-
dzieć pt'atwdziwegQ nazw;ilskat by prasa 
ł5 fuazyjna nie wykorzystywała teIj oko. 
Ucz.noooi., że prrzyjoohałem ponownie z 
Rosji. 

Sensacją ania są aodatkowe zezna .. 
nia Iilbnera, kt6ry przed zamknięciem 
przewodu r.;~dowego, jeszcze raz glos 
zabrał. 

- Barazo mi zależy na tem. by 00· 
wieść sądowi, że to, co się stało. byto 
WYl1ikiem fatalnego zbiegu okoliczności, 
a nie zarzucanych nam zamiarów uśmier 
canła ludzi. 

- Już kilka razy przeatem mieliśm~ 
możność zabicIa Cechnowskiego, co 
nam było przez partję polecone, i Jeśli 
nie wykonaliśmy tego, to jedynIe, by 
unlknąć zbędnych ofiar. 

Na azłeń przed zajściem spotkaliś
my Cechnowskiego na skwerku Hoo
vera na Krakowskiem Przedmieściu. 

Siedzieliśmy tam, pilnując go prze2. 
dwie godziny. Mogliśmy go wtedy za
bić, lecz ponieważ ten punkt uważaliś
my za zbyt ruchliwy. przeto czekaliśmy 
at wyjdzie gdzieś na krańce miasta. 
Wiedzlelłśmy, te bywa on W Mokoto
wie. Tam właśnie chcłeHśmy go u
śmIercić, 

Na dow6C1. ~e mówię prawde - wy
starczy powolać na świadków C:łwuch 
agentów policji, których zauważyliśmy 
w ogródku Hoovera. Pilnowali tam 
Cechnowskiego j musieli nas widzieć. 

• 

Dolar w Łodzi 6.18. 
stwowej fabryce broni. aż do czasu are- rganlzaclę omunls yczną W l Ole 
sztowania za należenie do partjJ komu- wykrył przypadkiem dziennikarz. Dziś w godzinach porannych kurs 
nisjycznej. Istotnie od 1921 r. należałem dolara na giełdzie nieoncjalnej, ksztal-
do związku młodzieży komunIstycznej. Wilno, 19 ' SIerpnia. l ra dala dużo obciąiającego matedalu. towal się 6.10 - 6,20. W godzinach po-

- Po wyjściu z więzienia nie wrÓ- Dnia. 17 b. m .. jeden z ~ziennj'karzy Znaleziono protok?ty .tajnych zebrań, ludniowych. kurs dO'lara nieznacznie się 
citllm już do partji. tutejszych zupełnie przypa.d}<iem wpadt oc:!.~ZWY, plany d~lalama, adresy wszy- obniżył i oscylował pimiędzy 6.15 a 6.18. 

- Pierwszem zetknięciem się z or- na ślad zorganizowanej bandy komuni- stkIch członk6:v l t. d. , Tendencja W dalSzym ciągu mocna. Ma-
ganizacją była wizyta Rutkowskiego. sty~znej "Komsomolców", operującej W ~ezultacle aresztowano siedmH~ terjału mało 

Był to mój dawny kolega i przy ja- na terenie Wilna.. cztonkow tej bandy. Celem wykryte] . ' . •. 
ciel. Prosił mnie, bym udał się z nim na Zawiadomiona natychmiast policja organizacji była dziatalno~ć antypad- W Warszawie w obrotach nleobCJal. 
ul Szoitalną, gdzIe miał mnie poznać polityczna przeprowadziła rewiZję, ktć· stwowa. Il'oh dolar Ilotowano po kursie 6.15, 



Str. 2,- E X P,R E S S \V I E C Z.~O~R=-:.::N:....:l'=--___ ~~ _______________ • 
------,--------~-

Co zrobić z Painłevem? 
Zastanawiali się nad tern na swoim kongresie 

socjaliści francuscy 
Czy p. premjer zboczy ze swej drogi kompromisu z kapitałem? 

Z w1eJ1cim naprężeniem oczekiwano 
wyniku kongresu ,soC'jaH.s·tów fran cilS

kich, który rozpoczął się ubiegłej soboty 
i miał powziąć decyzję W sprawie dalsze 
go stosunku socjalistów do rządu Painle 
vego. 

Socjallści francuscy jIlIŻ ,od kilku mie 
~ięcy wyrazaJą swe niezadowolenie z 
rządów 'Obecnego premąera, uważają, iż 

Pain1eve przeikroczył dozwolone ramy 
kompr'Omisu, czyniąc znaczne ustępstw:i 
kapitałowi. 

Z powodu właśnie takiego stanowis
ka SOQjalistów, rząd PainIevego zawisł 
zupełnie W powietrzu i dopiero kongres 
miał ustaI:i~ w jakim kierunku r.()'Zwijac 
się b ędzie naM we F ra.ncji sybuacja 
prZlesileniowa. 

Istniały dv,rie- alternatywy: pie.rwsza, 
te socjaliści odmówią zupełnie zaufania 
Painlevemu, a druga, że zgodzą 9ię na
Ir~e, alby pozostał przy władzy, musiał 
by jedna,k spełnić c:lły s.zereg postula,
tów socjalist)"Cznych. 

bllitować. W dyskusji nad polityką we
wnętrzną rządu na pierws?;e miejsce wy
sunęła się sprawa stre;ku bank'OWCÓW'1 
która przybiera bardzo ostry charakter 
i przyczynia się do pO~3.rszanla stosun- ł 
ków między rządem i socjalistami. 

Rząd bowiem, a ra~ej mini er skaT
bc CailIaux nie chcąc nalJ."ażać się ban
kierom, zajął m.anowi.s.ko neutralne w 
zata.rgu bankowców o podwY'Żlkę pła,c. 

Dlatego też kongres uważał za wska 
z.ane zająć się tą sprawą i d'Omagać się 
interwencji rządu na rzecz strejkują-

cych. , 
W każdym ifatzie rząd Painlevego bę

dzie musiał W najbliższym czasie zająć 
bardziej O'kreśl.one stanowisko i wykazać 
czy gotów je1st uwzględnić postulaty soc
jalistów czy też zamierza iść dalej po 
swej dotychczasowej linji k~pwmisu, 
wobec kapitału. 

Gdyby wybrał to drugie, sytuacja je
go stałaby się ponownie bardzo niepew
ną i mogłaby po ferjach parlamentar
nych SPOw'Odować jego dymisję, H. Pas, 

W Londynie podziw wzbudza obecnie naitęższe dz'ecko świata, 
9-letnia AnzeUka Catanzarit. Obok nlel widzimy dziewC::4ynkę 

o normalnei tuszy. Kongres, mając wiJocznie na uwa
dze, że w obecnym okresie wzmożonej 
akcji nacjonalistów francuskich nie nale
ty rozJbiiać jedności kartelu lewą, nie 
wYStąpił stan'OWCZO przeciwk'O rzt~d'Owi 
Pain1evego. Sen acje na tamiza' sliiej stolicy_ Przebieg jednak kongresu jest nadzwy 
czalj ciekawY, gdyż uwidacznia nastr'Oje 
panujące 'Obecnie wśród lewicy fran
cuskiej, 00 może być niejako wskaźni
kiem rozwoju wypa&ów PQlityez.nych 
we Francji. 

Wybryki czerwonego ołówka cenzorskiego.-Trup przy sterze pędząfego 
samochodu. - Ciekawy zatarg o pamsę iKi kapitana Wrighta. - Kuzyn 

królewslli musi się także meldować w komisarjacie. 
Znamienne ~ przemćwieroe przy

wódcy socjalistów Leona Bluma, który 
stwierdd, it o udziaJe 50cj.:W'istóW w 
rządzie karielu lewicy nie może być mo 

WY-
Socjafiści bowiem chcą wziąć na 

siebie odpowiedzialność za wojnę maro
kańską i politykę gospodarczą obecnego 
rządu, która nie uwxg1~ interesów 
robotniczydt. 

Wśród SZleregtl powziętych uch",etł 
na kongresie za najważniejszą naled:y 
uchwała o zwołanie nadzwYczajn~ ses~ 
parlamentu, na której l"Oq)atrzona ma 
być sprawa 'Ordynacji wybon:zei, 

Jak wiadomo na 'Ostatnim posiedze
lI3iu parlamentu przed ferjaJmi 4S pos!ów 
socjalistycznych gło.sowało przeciwko 

ustawie o ordytnaJoji w1borc.zej wył.ania
;ą,c się z pod dy.scypliny partyjnej. 

Posłowie ci mają się obecnie zreha-

L'Ondyn, w sierpniu. 

Wielkie poroszenie wzbudzil w Lon
dynie zakaz wystawiania sztuki znane
go w Europie dramatopisarza amery
kańskiego Eugenjusza O'Neils. Nieubła
gany o16wek cenzora londyńskiego skre 
ś1il mu dramat p. t. ,,Desire under the 
Elms". Dramat, który odniósł triumfy 
w Ameryce nie będzie grany w Londy
nie,''O ile cenzura nie odwoła ostatecznie 
swej decyzji. 

Opowiadają o wielkim sukcesie tej 
sztuki w Ameryce, ujął s,ię też za auto
rem Bernard Shaw. 

Od roku 1923, kiedy cenzura skreśli
ła komedję p. t. "Wesoła narzeczona''', 
nie zanotowano w Londynie podobnego 
wypadku. 

Ciekawy jest fakt, że dramat O'Neilsa 
p. t. "Anno Christi", walczący pierwot
nie również z trudnościami cenzury, zo
stał w końcu wystawiony I liczył 150 
przedstawień. 

O'Neils urodził się z rodziców angiel 
skich w New-Jorku i mimo młodego 

RomantJllBa JflnO~a Iiteraai, 
którą porwano do chińskiej spelunki. . 

Przywiązana do ł6ika przyglądat się musiała straszliwym orgJom 

Przed 30 laty wywołało tajemnicze przeciwko chiflczykom w szeregu miast 
tniknięcie 16-letniej uroczej Doroty Ar- na zachodzie, które to rozruchy z tru
noid sensację w całym świecie. Młoda dem zdołano stłumić. 
ta dz,iewczyna, spadkobierczyni wielkiej Ta na pól już zapomniana afera wy
fortuny zosŁała porwana podobno do ja pływa znowu na światło dzienne. wsk u 
kisjś chińskiej spelunki palaczy opjum tek osobliwego wypadku. 
i pomimo wyznaczenia nagrody 100 t y- Z miejscowości Santa Anna w Kali-
sięcy dolarów nie odnaleziono iej. fornji donoszą, że p. Wirginja Cookson, 

Wskutek tego wypadku, który pozo- literatka licząca 45 lat, zrobiła doniesie
stał ni ewy jaśniony, wybuchły rozruchy nie do prokuratorji, że niedaleko Santa 

Najniższy rabin-cudo
twórca. 

W przejeździe do Karlsbadu bawił 
w Pradze czeskiej rabin cudotwórca 
z Marmarosz Sziget, Abraham Owitsch 
który budzi sensację swoim wzrostem. 

Rabin ten bowiem mierzy zaledwie 
80 centymetrów. Nie większym wzro
stem odznaczają się podobno rodzice ra 
bina i całe jego rodzeństwo. 

Mimo tak malej postaci, rabin Abra
ham cieszy się wśród współwyznaw
ców swe.lw miasta ogromnem poważa
l1Uwl. 

Anna chińczycy napadli na nią na go
ścińcu i uprowadzili do domu rozpusty, 
daleko na południe. Stamtąd udało się 
jej uratować ucieczką, pomimo, że prze
śladowcy pilnie czuwali. W tej to chiń
skiej spelunce ma być także więziona 
uprowadzona przez 30 laty Dorota Ar
nold. 

Pani Cookson dokładnie opowiada o 
swoich stras·zliwych przejściach. Przy
wiązano ją do łóżka i przez 48 godzin 
musiała patrzeć na wstrętne orgje, ja
kim oddawali się meksykańczycy i chiń 
czycy. Znajduje się tam również kobie
ta licząca lat 50, która oświadczyła jej, 
że jest Dorotą Arnold i posiada na to 
.dow:~x. 

wieku (liczy 35 lat) ma poza sobą prze
szłość, pełną różnego rodzaju przygód. 
Był luż studentem, aktorem, maryna
rcem, dzlennikan.em. J)oS7ukiwac:zem 
zlota w Kalifornji, kelnerem w barze. 
W reszcie został autorem dramatycz
nym. 

** * Na jednej z najbardziej ruchliwych 
ulic Londynu rozegrała się w tych 
dniach nader deńerwująca scena. Za
wzię.ty sportsman, przemysłowiec, John 
łiumbset został tknięty apopleksją. w 
chwili. gdy prowadził auto. 

Popędziło ono dalej, nie mając niko
go przy kierowniku. Szofer Humbseta 
siedział wewnątrz auta z tytu i nie za
uważył co się stalo, gdyż zmarły pozo
stał przy sterze w pozycji siedzącej. 
Dopiero, gdy auto przejechało kobietę 
z dwojgiem dzieci, szofer zorjentował 
się w sytuacji i zdołał wreszcie z tru
dem powstrzymać samochód. 

** * Znany pisarz wojskowy, kapitan 
Wright, opublikował niedawno swe 
wspomnienia o zmarłym w Anglji poli
tyku, Gladstone. Pamiętniki Wrighta nie 
przedstawiają wybitnego polityka w do 
brem świetle. 
Wyobrażony jest w nich jako człowiek 

dwulicowy niezawsze wierny swym 
purytańskim zasadom. W każdym razie 

był Glads .one w ujęciu Wrighta genjal
nym hypokrytą, umielącym znakomicie 
uda,",?ó uCLdwelito CZłowieka. 

Sy nowie Gladstona nie pozostawili 
pami r ników Wrighta bez odpowiedzi. 
Zaat lwa Ii gwałtownie ich autora i ka 
zali mu w obliczu sądu przysiądz, że 
pisał prawdę. 

Wright odpowiedzi,.!. iż niema zamia 
ru przysięgać przed ludźmi nieświado
mymi rzeczy, powołał się natomiast na 
listy i opinję o Gladstonie zmarłego nie
dawno lorda Milnera. 

Wymiana zdań między młodymi 
Gladstonami a kapitanem Wrigbtem, 
wywolała tern większe zaciekawienie, 
że autor pamiętników należał do bliż
szych krewnych Gladstona. 

** * 
Książę Duncaln, kuzyn króla hiszpań 

ski ego, został ukarany w Londynie 
grzywną siedmiu funtów, ponieważ za
pomniał zameldować policji swą obec
ność w Londynie. 

Adwokat księcia wskazał na okolicz 
ność, - że znakomity gość jest kuzynem 
królewskim i nie zna londYI1skich prze
pisów policyjnych. Pozatern przebywał 
w Londynie incognito i nie chciał zdra
dzać istotnego nazwiska. 

Surowy sędzia nie dał się jednakże 
ubłalZać i nie odwołał kary. 

Manuskrypt w sarł{ofagu mumji. 
Jak już pokrótce donieśliśmy bada

cze, wysłani przez francuską akademję 
do egipskiej prowincji Fayum, wykopali 
tam mumję, w sarkofagu której znale
ziono stary papyrus o wielkiej kultural
no-historycznej wartości. Chodzi tutaj 
mianowicie o doskonale zachowany kom 
pletny prawie odpiS Odysseji Homera. 
Według zdania fachowców odpis ten po
chodzi z ostatnich dziesiątków lat trze
ciego stulecia przed Chrystusem, liczy 
tedy około 2.200 lat. Jastto może najstar 
szy rękopis epopei Homera, który kie
dykolwiek znaleziono. 

Kustosz i dyrektor egipskiego muze
um we Wiedniu dr. Franciszek Demel 
wyraził się z następującą opinją o owem 
wykopalisku: 

"Aby się zorjentować co do istotnej 
wartości odnalezionego papyrusu trzeba 
poczekać na dalsze i bardziej szczegó
łowe wiadomości z Paryża. 

W każdym razie papyrus jest wyso
ce h " " rcsującym dn!wmentem kultural
Ilo-histOrycznym. Bezwątpienia chodzi 
tutaj nie O ,dokument, skreślouy llismem 

obrazkowym, t. zn. bierog1ifowem, ale 
o odpis sporządzony w języku staro
greckim. 

St 1roegipska prowincja Fayum w 
trzec stuleciu przed Chrystusem była 
pod panowaniem Ptolemouszów, sko
lonizowaną przez greków i ludność grec 
kiego pochodzenia. Ta helleńska ludność 
uprawiała z zapałem sztuki piękne, czy
tano też oczywiście Homera. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa odpis 
Odysseji dostał się do sarkofagu w ten 
sposób, że umieścił go tam jakiś pełen 
zapału dla sztuki, osobnik greckiego po
chodzenia. Skądże jednak papyrus ten 
dostał się do trumny? Zważyć należy 
że już wówczas ze starych zwitkó~ 
zwojów papyrusu robiono pewnego ro~ 
dzaju makulaturę, którą niekiedy wyle
piano wewnętrzne ścianki sarkofagu. -
Bardzo możIiwem tedy jest, że ów pa
pyrus z odpisem Odysseji dostał się do 
sarkofagu w ten sam sposób, w jaki u 
nas można nieraz w sklepiku dostać my 
dlo lub ser zawinięte w arkusz poezji 
wielkich wieszczów,. 
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l m i e r l[ ~ ~ a fi e r y ~ a n ~ y I y--~ e n II e m a n a. 
Krwawy obłęd religijny 
indyjskiego fakira 

Bogom na ofiarę poleCił uka .. 
mienlowat siedmioletnią 

dziewczynkę. 

V( jaki sposób uciekinier z Sing-Sing stał się posiadaczem bezcennych obrazów? 
. Szalony pościg pięciu detektywów za markizem de Chatelneuf. 

L" • d . ł Pomimo wysokiej cywilizacji panuje 
Nowy Jork, w sierpniu. naJne obrazy Fragenarda., PTzera.ził się podstarzałe.go maTtl\.~za 1 WYf>Ow1-: ua w Indjach wiele strasznych przesądów, 

Nowy J·ork jest obecnie poruszony j'edna.k!Że, widząc w j,ednej z gazet No- formułkę aresmowanla. Z młooueń:-zą z którymi darmo walczą władze euro-
IeClsacytjne.m ujęciem zJocLzieja - gen- wego Jorku fotografje własnyoh obra- chyżośdą wyrwał mu się markiz z rąk pejskie. 
tlemana, który był metylko włamyw~ zów. Dopiero teraz zrorumiał, że miał przeskoczył pTzez poręcz i wPadł do Swieżo donoszą z Indji wschodnich 
czem ale posiada na sumieniu pięć za- przed sobą oszusta. Markiz de Chat eI- stojacego przed hotelem auta Podczas o barbarzyńskiem morderstwie, <:lokona 

. ., . • . . l' nem na siedmioletniej dziewczynce ofie-
Pójstw. Jest nim ogólnie znany bandytta netllf z.altrzymał oryginały Fragenarda, a skotlm zgUJb1~ SIWą. perukę 1 agena UTrze l rze zabobonów fakirskich. 
Piotr Strom, którego .zaareszŁow&OO W odesłał dwie kopje. przed sobą młodzl,eńca W kt.órym rozpo- We wsi Mandla zachorował pewiel\ 
t~]l chach w do6yć romanty'CZnych o- Klasyczne OIbrazy zostały zaś sprze- znali zbiegłego z więzienia W Sing.Sing, c~łopiec, a przyczyny jego cierpienia 
kolicZJlO ś ciach. dane panu Wi~hey. bandytę i włamywacza Piotra Stroma. me z~ol~1i ustal.ić lek~rze. WreszciE 
. Prz€ dwoma m.iesląca.mi wszedł dIo Rozpoczęły si'ę poS7iUlciwania rzeko- Rozpoczęła się dzdka pogoń podczas ZgłOSIl SIę pobozny fakIr z propozycją, 

sa!lónu znanego handI.arza dzieł S7Jluki mego marikiza. Agentom śledczym udałO' której PiotT Strom strzelał trz; razy do ~~y n~~~!'~oo ~~d~~~Eca w opiekę, a 011 

pewien elegancki ' mężczyzna i poprosił się wreszcie odkryć, że Charl.e'1neuf ukry goniących. Detektywi chwycili również Nazajutrz znaleziono chlopca mar
o pokazanie mu klasycznych obra2ów. I wa się w wytwornej miejscowości ką- za broń. Wreszcie kul'a rewolwerowa twym, a pobożny mąż utrzymywał, iż 

Zwrócił uwagę na dwa ·obTazy pielowej. • przebiqa opony samochodtu bandyty i zmarł ~n ~kutkiem opętania przez zlego 
f:~~genna;rda i zapytał o ich cenę. Pięciu dete1ktywów wysłan)"Ch na Sir.om zo.stał uję<ty. ducha, l. ru~bawem ~rozi wielkie nie-

Wydawała mu się bard:zo wysoka i pD'ścig oclnaJaz:ło ChaŁeln,eufa na tara- Niebezpieczny ten bandyta, zbiegł :~~ik:cd~g~~?dzlcom i wszystkim 
pOpr1osił handlarza o pad"ę dni cZaJSU do stte luksusowego hotelu w towarzystwie przed rokiem z Sing-Sing. Przez ten czas Dla przebłagania gniewu demona po-
namysłu. Zapytał j'ednooze śni e , czy nie bardzo el~8iI1ckiej damy. p<lIpełnił szeł"eg ~amań i zebrał duży ma trzebna jest ofiara ludzka. 
pozwoliłby je'go selkretar~owi sfotogra- Jeden z detektyWów podszedł d() ją1ek na przemycaniu opium. Wybrano więc siedmioletnią dziew* 
fować OIba obrazy, gd)'IŻ chciał1by f.otog- W'f+ii9iiiRi*H sa SM MW *He li czynkę, siostrę zmarłego chłopca, jako 

ofiarę przeznaczoną na śmierć. ralfje te odesłać swemu prz)"iadelowi, 
W odwiecznym lesie zebrali się miQ-

historykowi sZJtuki, by zasięgnąć j~go ra szkańcy na obrzęd. 
d'Y. Dziewczynce ucięto najpierw mal) 

Wytworny niez.naj.omy podał właści- palec u lewej ręki i spływającą krwia 
eielowi salonu sztuki swą kartę wizyto- opryskano ziemię, następnie zaś ukamie 
wą, ' na której ten wyczylał: Marquis de nowa no ją i pochowano u stóp olbrzy-
Chas.telneuf, kawaler legji honorowej; miego drzewa. 
hrabia papieski. Po dokonaniu tego potwornego mor ... 

derstwa oświadczył fakir, iż gniew bo-
: Na,stępnegD dnia uJk,azał się istotnie ski zostal już przebłagany. 

• salDn ch handlarza sekretan marki- • Sprawa się jednakże nie ' skończyła. 
za, sfotografował oba o.brazy i zdljął m1a Władze francuskie, do których należy 
rę z ich wiebkości. ta część Indji, rozpoczęły energiczne 

Teg.o samego dnia zateIefon,ował mar poszukiwania, aby odnaleźć pobożnego 
ib, prosząc, aby obydwa obrazy odesła fakira i surowo go ukarać za spowodo-

. wanie morderstwa. Czarodziej indyjski 
no. mU do hO'telu, gdzie .po odebraniu ich :mszył się jednak w puszczy i lekcewa-
Wypłaci na1tychmiast umówioną sumę· ży sobie klopoty białych niedowiarków. 

Dwa.j poslańcy hilhdlarza odnieśli 

Jeszcze w ciągu popołuania obydwa eg
z~mplarz.e Fragenarda. W hotelu przyjął 
ich kamerdyner markiza, który przejął 
obrazy i prosił posłańców (j zaczekanie 
\V foyer. Po pi,ęciu minutach zjawił się z 
cbraz.a.mi, które oddał. objaśniając: 

Markiz" niestety, wyszedł już z 
dGmu, nie zostawiwszy mi żadnej dyspo
zycji co do zatrzymania obrazów. Popro 
szę ' panów, aby zechcieli przy;ść jutro". 

Następne·go dnia zakomunikował mar 
id,z handlarzowi dzieł sztuki, że inte<re-
8y jego się rOllbiły i że nie może wsku
t.ek leg'D nabyć ohrazów. żdziwienie han 
dlarza był'D tern więkSlZe, kiedy po kilku 
dniach dDwiedział się, że Mr. Withey. Aktorzy afrykaflscy wyglądaią "nie~o" inaczei, nii nasi. Fotogra-
znany artyStta-malan nabył dwa orygi- fia nasza przedstawia aktora mU('zSliH~kjego w roli szakala. 
.. __ ~ __ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_n~~~~ .. ~ ~~~~~~4 

._- --~~ - ------ 63 jeżeli Hardt ukrył Giovannę tam, dOlkąd 

JULJAN STARSKI. -

Powieś.e sensacyjno· kryminalna z życia łódzkiego. 

Rozległ się warko,t mO'toru i auto ru- Auto podskakiwał.D bezustanku, po 
~zyło z miejsca.. wyhoja,ch. Jechali już blisko kwad.rans 

Jechali przez pewien cza.s w miłcze- jak WiewIóra o,bliczył. PrÓ'bował przez 
niu, Ć1nią-c pap1;,rDsy. WiewióTa POg,~ą-1 szpary ch~stki spojrzeć na drogę, którą 
żył się w zadu,uue. Denerwowała go me* przebywah. 
wymownie ta syŁua-cja, nie okazywał je- Ni,c jednak nie mógł dostrze,c z powo 
dnak niczego po sobie, nie chcąc spło- du ciemności. 
s.zyć Harata. jechali ? - zapytał Wiewiórra po długiej 

Zastanawiał go fakt, że fahrykant chwili milczenia. . 
nyraził odrazu zgodę na odwiedzenie Wiewióra pO' długiej chwili milczenia. 
Gi.ovąnny. Wido-cznie i ona także nieraz - Tak - odparł krótko Hardtl:. 
_ pro.siła Hardta, by umożliwił jej widze Jan nie chciał dł'użej indagować. Ta 
ni'e się z Wiewiórą. ja~da p-o'częła go jednak nie,co uiepoknić. 

_ Nie wyobra:żam sobie myślał Jan Auto Jechał,o z wielką szybkością - to 
.,- by tak inteJi.gentna i kapryśna kobi-e- wywnioSokował 'Y/iew1óra z wie,lką łat
ta mo'gła się w zup:e-łno:ś,ei zadowolić to- wo,ścią, wsłuchUjąc się w szum motoru. 
'\'I8l"Qawem nielbytt miłego lła4-dta... Powinni byli już być dawno na miejscu, 

prowadziła czerwona linj.a na mapce t.j. 
albo w Rudzie Pabjankkiej albo w Pa
bj.anicach. 

Tymczasem pędzili ciągle naprzód. 
Wiewióra pamiętał godZlinę, o kt6re,j 
wsiedli do auta. Zapytała Hardta, kt'óra 
jest teraz, obliczy więc w przYlbHżeniu, 
ile kilome1rów przebyli. 

- Musi już być późno - rzekł jak
by od nie'chcenia. 

- Mhm .. - mruknął W odpowiedzi 
Hardt. 

- Która może teraz być godz,ina?. 
. - Nie mam zegarka .. 

- Bądź pan łaS/kaw wyjąć mi ż kie
szeni zegarek i zobaczyć. 

Hardt nachylił się ku Wiewiórze, Wy 
jął mu z kiesz.eni kamiz.elki zegarek i za 
świecił zap.alkę. 

- Zegs.rekpański źle wskazuje -
rzekł po chwili - pewnO' jest zepsuty ... 
Piąta godzina. 

Wiewióra zrozumiał wSlzys,tko. Nie 
spodziewał się, że Harot jest tak dalece 
przebiegły. Widocznie domyślił się, o co 
mu chodzi, więc s,korzysŁał z okazji, by 
przes·tawiĆ zegarele Wskazówki nie mo
gły się ws,zak co·fa ć ostatnio bowi.em, 
gdy Wiewióra spojrzał na zegarek był-a 
godzina óSlIIla. 

- Sp.rytna bestja - pomyślał. . 

Zęby akrobatki cyrkowej 
przyczyną wypadku w cyrku. 

W wędrownym cyrku, bawiącym (}. 
becnie w Ypres. zdarzył się przed kilku 
dniami oryginalny wypadek. 

Córka dyrektora, a'krobatka, zawie. 
szona nogami na trapezie, trzymała w 
zębch czterech gimnastyków. Pomimo 
wielkiej siły i treningu zęby aktorki nic. 
wytrzymały owego wieczoru obciąże
nia i amaly się, powodUjąc upadek 
cztere h gimnastyków na arenę. 

Zdołali oni zręcznemi skokami wyjśc 
z tego wypadku bez wielkiego szwanku 
Gorzej wyszła na tern córka dyrektora 
która dostała silnego krwotoku po utra
cie zębów. Musiano ją odwieźć do szpi-
tala. ' 

r ==-wc :::JĄ 

Nagle auto zwolniło raptownie biegI' 
i po'częł.o zw.olna skręcać W bok, · 

.:..... Czy już? - zapytał Wiewióra. 
- Nie, jesteśmy dopiero na połow1t 

dTOgi. 
- Co? - ździwił się niepomiernie. 
- Tak jest. 
Aulo poczęło zn·o\VU pędzić na peł. 

nym gazie. Wiewiórę ogarniał coraz 
większy niepokój. Czy niezbyt za wcze.ś
nie zrehabilitował Hardta Wszak Rad. 
wan, mirrno swej rutyny i doświadczenia 
mógł się pomylić w swoich obliczeniach. 

Je,ż,eli Hardt jest mordercą, wow
czas jazda ta nie może się skończyć 
zbyt sielankowo. "Szczury Łodzi': wy
kazały już dobitnie, że nie cofają sif. 
przed krwawą rozpr.awą z tymi, którz) 
im sltają VI drodze. 

Wiewióra wzdrygnął się mimDwoJi. 
Wsooął ostrożnie rękę do kieszeni i od· 
s.unął bez.piecznik brauni11ga. 

- Na wszelki wypadek - pomyślał. 
Czuł się zcpełnie bezbronny, Miał za 

wiązane oczy. Hardt, gdyby chciał, 

mógłby z nim teraz wszystko z.robić 
Dla1czeg.o jednak nie "robi".? Jest ostro
żny i wybi,era skrupulatnie teren dla 
swego krwawego czynu . 

.... A samochód rwał ciąg.le naprzód ... 
(c. d. n.) 
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Drożyzna w Berlinie. 
Berlin, 19 sierpnia, 

Słaby dow6z mięsa do Berlina wywo 
lal nagłą zwyżkę cen, które wZ'fosly na 
wszystkie gatunki mięsa. o 15 procent. 
Zw~a cen na mięso p'odąónęła ~!I. 

aobą zwyżkę na inne produkty"" pierw-
szej potrzeby, ' 

l r a u ~ i a u a i h p o ~ w Ó fl o w e ~ O. do kochanlia 
poczem odebrała sobie życie. 

TragedJa życiowa kochanki bandyty. Jego towarzysz zabrał mu żonę i jedyne skrzypki. 
Lwów, 18 sierpnia, czyI, jakoby go posiadał. Również re- Okrzyk: "Policja!" zdruzgotał mu życie. 

l rzodownik policji Kadyło z poste- wizja i poszukiwania za rewolwerem 
~l'lll tl policyjnego w Zniesieniu, przejeż w domu Kluczników pozostała bez re- Warszawa, 20 sierpnia, z. nim, zaprzyjaźnili i wkrótce powstało 
l ,j.:: wczoraj około godziny 12 rowe-, zuJtatu. Józef mk, grajek podwórzowy, ruerozdzielne trio. 
l cm przez Zniesienie obok rampy kole- Klucznik bowiem - jak się obecnie miał ukochane skrzypki, na których Nowy towarzysz zachwycał się 
;0\ cj, usłyszał rozpaczliwe wołanie ko okazalo - oddał rewolwer na przecho- wtórował swej żonie, obdarzonej dość skrzypkami Linka, zachwycał sJę też ' 
icty o pomoc, które rozlegały się z pod wanie swej kochance Koniównej. miłym glosem. jego żoną~ lecz oczywiście w skrytości. " 

,,6rza realności 118 przy ul. Żółkiew- Z Koniówna utrzymywał Klucznik Od rana do wieczora wędrownali po Jak WIadomo, śpiewy podwórzowe 
t,ldcj. od przeszto dwu lat stosunek miłosny, Warszawie, zatrzymując się na podwó- w celach zarobkowych nie są toletowa-

Jadąc za owym lwbiecym krzykiem, a za parę tygodni miała ona zostać mat- rzach, gdzie im z okien rzucano mie- ue przez policję. Nauczeni doświadcze-
wjechał na podwórze tej realności i uj· ką jego dziecka. dziaki. niem nasi grajkowie mieli się na bacz-
rzał tam wysoce dramatyczną scenę, Mimo to obchodził się z nIą nad wy- - Dawno bym skonał z głodu, gdy- Mści. . 
Oto znana mu osobiście 25-letnia Hele- raz brutalnie, przyczem często dotkli- by nie te skrzypki - mawiał grajek do' ,WczoraJ rano w brami domu nr. 41 
In Kall, stała z rewolwerem w ręku, wie ją bit. sąsiadów. przy ulicy Chmielnej. wędrowne trio 
T!: przeciw swego kochanka, również Wówczas w zrozpacronej dziewczy I nie przesad~al, gdyż byty to rze- rozgościf.o s,ię na ~chodkach z zamia- ' 
25-lclniego Władysława Klucznika zdra nie dojrzala myśl, która już od dłuższe- czywiście wartościowe skrzypce. rem SpOZYCIa pOSIłku: Link położył 
dzajqc objawy niezwykłego podniecenia go czasu W niej nurtowała. Chwyciła Pewnego razu, podczas koncertu pod s~rzTIJkl 11a ziemi I zabrał się do jedze-

\V momencie, gdy przodownik Ka- rewolwer kochanka w mieszkaniu u golem niebem, Linkowie natknęli się na ma: To amo zrobił pozornie ten trzeci, 
dylo się przybliżył, strzeliła w stronę siebie przechowywany, wybiegła z nim konkurenta. Byt to grajek podwórzowy, a zema n!bY od niechcenia, wyjrzalp 
rr1ucznika, wskutek czego ten padł na na podwórze i tak dokonała się tragedja. zarobkujący samodzielnie. Poznali się z bramy I nagle krzyknęła: 
z~niQ cldko ua~ony w g~w~ K~ _~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~PoU~a! 
u to na ten widok pośpieszył ku Ko- W zaąJleszaniu Link zapomniał' o 

ljj6WóC,~c~~~ą~1~:c~~~:ć ~~I~rZYła z ~ t r a ~ l n a ~ a t a ~ I r ~ I a n a o, r ~ t I· e. ~:!i.vgd~~hp~ u~~~hti~;6c~1~\~~ ~~~o~~; 
rewolweru w stronę przodownika 1 zastal. NIC zastał też żony, która \leie-
strzeliła, chybiając jednak. kła z przybłędą. 

Przodownik Kadylo W chwili strza- 50 b·t h· 200 h k t k b h k ł Bezradny, osamotniony, biedny gra-
lu padł z rowerem, na którym siedział za J ye I ranny c ws u e wy ue u ot a. jek tłucze de>wa, tl ściapę swej izdebki 
na ziemię i uniknął trafienia, poczem do- N J'" 19" ł _ •• ~..:I tril .......... "" I płaezC\. 
byw!:izy rewolweru, rzucił się ku ko- &Wy or~ SlerpnLa. parą gorąc. n-vuą; ~~.u z pośr6d 
bi~ci . Pod Newport wydarzyła się stralSz- nich Już zmarło. 

V niówna zawolała wówczas: na kaŁasŁ:rofa na okręcie "Ma-oking", na Dalsze donie$l~nia o przebiegu ka- Notowapia bawełny. 
- Niech pan do mnie nie strzela! '.I.J l astr of y gło"''7'' , że dcńych, czas s.tWl·er-

J • b'· l" tl.'tórym. znajuował-o się przeszło 600 pa- ~ 
a C::'LIl1a Się za IJę, dzono 27 zabit'W'h, st"n '15 cięz' ko raJD' Z tcmi słowy skierowała w Swą s.alŻerow, wtem wiele kobiet i dzieci, J - -... 

u. 'fOll re yolwer i strzeliła. padając na odbywająCych wycieczkę spacerową. nych jest bezn.adzłejny, 
n.i j<;cu trupem. Nowy Jom, 19 sierpnia. 

Nowy Orlean. 19 sierpnIa. 
~6CO 22.93, pałdZjernik 22.75 WU' 

dzień 22.79-2~.()O, styczeń 23.04, ma
rzec 23.25, maj 23.27. 

r l(l 'k . I Z .,t-nriaśnkmej dotych.ozas pT7:V· 
'lllłJ ego UC7:m a pr.zeWICZ ono W ~ .. 11 - l Ostatnie doniesienia atwierdzają 50 

stan'· bardzo groźnym do szpitala po- C'Z)11lY na.stJwił na okręcie WYbuch ;!toŁ- zabit-'- f ZOO r,..nn"cfa. Brema. 19 sierpni:;. 
N z clmego. }a parowego, W śn>dkowej części okrę- 1~'" -.I Bawetna amefYkafiska 'Z7.24 cent. 

D h d . l" t l'r t dolar. za lo!). oc o zema po 1CYJne os a l y nas ę m, która uległa ~cpełnemu prawie mi-
I u; ce powody tragicznego zajścia, SZlCzemU. Cały -okręt zasłoniły gęste kłę- Liverpool. 19 ~ierpnia. 

Panny Klucznik przed tygodniem do tlał'dluz'SIł kabel telnfoDI'[ZDY Paidziernik 1~.39, styczeń 12.32. ,maj 
['onał wraz z bratem swym bandyckie- by pary, pokład zalany z.ostał s.trumienia II II. 12.45. Notowania końcowe: czerwiec 
go napadu w Zniesieniu na dom Pod- mi 'WTzą'Cej wody, śród pasażer6w pow- Z Toledo, VI stanic Ohio, donoszą, 12.43. Upiec 12.43, sierpień 12.70. wrze-
g-órskich. Odstawiony przez policję do stała sbraszna panika, wielu skakało na że ulwńczOllO tam zakładanie najdłuż- sień 12.53, październik 12.43, listopad 
sądu, został w ubiegły piątek przez sę- oślep do mQll'lZ.a, szego na świecie kabla telefonicznego, 12.32. grudzfeń 12.35. 
dzicp:o puszczony na wolną stopę. T 1k d ·_t. db " bl' łączącego Nawy Jork z Chicago. T'JOWY Jork. 19 sierpnia. 

Vi czasie dochodzeń policyjnych w y o iz.1'('Ai -o l')Vantu Slę W po 1· Po kablu tYln długOŚCI' 1,385 kl'lome-
. k d P d ó ż 6 fI t ,.,....1. ń k' . kł (}.. Do.wóz bawełny d6 portów Mian .. 

sprawIe rwaweg-o napa u na o g r- u ~anewr w, o y ~"'·1 ..... a ·S lej, • trów, można przesyłać jednocześnie 250 tyku l Golfu. _ Loco 23.40, sierpień 
skich, prowadzonych przez korni rza ra ru~OC2JOl;e pośp1eszyła na pomoc, rozmów telefont·cznych l' 500 depesz te- 2':1 10 
B t k· d l d . d ś'" ą· t wrzesień 23.15, październik 23.33 

a ors lego, osz o o WIa orno ~ po- wyrarowano skaczących d'O morza i po- legraficznych. Koszt budowy i zaloże- --,.23.35, grudzień 2ą.59-23.61, styczeń 
licji, że Klucznik pOSiada rewolwer. zo&laty.ch pasati.er6w. Dotychczas stwieT ni~ tego kabla wynosi dwadzieścia pięć 23.10, marzec 23A1

1 
maj 23.75, lipiec 

Kom. Batorski zażądał od niego WY- .L-no o1~ło dwustu Cl'ężko popa-n.nych mIljonów dolarów. 2358 

d~jarew~wemooj~n~~~p~ ~ ~ .- _~~~~~~~~~~~~~~~~.~.~~~~~~~~~=~~= 
Z K Ł O K I E N fi E .. Ogłoszenia drobn~ 

ornamentowe. surowe, matowe oraz szklenie budowU; dia·1 DOBRA KSIĄżKA I 
menty do rtnięcia akła poleca po penaeh konkurencyjnych I 

O· I .. "Gl" 14 jest najlepszym przyjacielem eJ ICZ8n, owna . I katdego człowieka, 
{.)Q I Wielki wybór dobrych ksi9tek 

Dr. Posiadacze Rower6wJ I poleca 

lu wik fAlK -:::'e~I:~~e naDI:a~~~s~e r;:l II WJDOlYtlalnia Ksiażek I 
ług francuskIego wzoru, przyJma-

Choroby skórne je wS'Lelkle reperacje ł złamania I ~ języ~ac~: p~lski~, fra~cus-
I 1:::~i~zn. Główna 36, L. Taler. klm, memlecklm , rosY1skim 

Rentgenem I kwarco I ALFREDA STRAUCHA. I 
:j 1;~12 Prz~: Podania, Rekursy.1 uL Prez. NarutOWicza. 14. .1 

Hawrot.NI 7. 
Telefon 2$-07 porady pr.wne, .prawy hlpo- I Abonament miesięczny 2 złote I 

- teczne załatwia - .- - wynosi tylko 
Biuro "ADMiniSTRATOR" 

Piotrkowska 20, tel. 28.08. __ l1li_ BID mamullI. 

Dziś po raz ostatni! ! Grzeszna Miłość. 

Niniejszym mamy zaszczyt zlłwiadomić 
Sz. Publiczność m. Łodzi i okolic, te 

otworzyliś~y 

~HIA~ ~UKnA i H~RI~W 
wyrobów' • b 
krajowy,ch I zagraOI[ZDJ[ 

~~~ PiotrkowJkieJ n. r:lefl9~ 
• pod firm, 

HURlltl I IAUfIIAft. 
Ceny stałe, prz;ystępne, Warunki dogodne, 

JUTR • premJera 

Dwaj młodzi ruty 
U oowani ajencI 
handlOWI 9dwiedta 
jący majątki ziem· 
skle, młyny. tarta
ki gorzelnie i l. d. 
pos/ukUlą do sprze 

daty artykułów 
wchodzących W za
kres branty nowy;/;, 
szel. Łaskawe zgło
szenia do .. D.Repu. 
bUki" sllb .Dobre 
rezultaty' 12-16 

Młodzieniec 18·letn 
In z 4-klasowem 
wykSZląłcenlem 

(chrześ/:.), pOStUku-
je jaklelkolwiek 

pracy. Wvmagania 
b. skromne Oferls 
sub .• Natychmias'. 

ESSUE H YA AW; 
naj wybitniejszy artysta japoński W najnowszej kreacji p. t. 

"Tajemnica Czarnej Róży"~ 

r.tdo~.naJ .acpllbUId"', Plotrkow.ka _-Tłoczni .. Plotrko •• ka la. lle4aktGr liNIa. J6.Id B&LrłQ~ 
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W rolach 
głównych: 

~li~ 
\V~~aniała 
~r~mj~ral 

~lr~ 
w~~ał1iała 
premiera! 

Arcydzieło filmowe wielkiej wytwórni .Loew-Metro 4 

"lł~~liej l ele~ n[~i~~o iwiata" 
Wielki dramat w 8 aktach podług noweli Victora Schertzingera i Winifred Duno • The man life pessed by·. 

Ewa i Janina Nowak. ~:a~;r~ "Pra ziad Tułankhamena". 
Arcywesoła farsa w 2-ch aktach z małpą w roli głównej. 

lOrkiestra pod kier. p. Sypniewskiego. W poczekalni konc.erty Parlophonu. 

• nice • o zne taje oz aw e 
" Policja zlikwidowała prywatny harem dwóch wesołych panów. 

Noc. która' zapowiadała się bajecznie, a skończyła się niezbyt wesoło. 
W jednym z domów przy elicy Piołr

kowsddej oznaczonym pietI\.al że naj niż
szym dwucyfrowym numerem miesztka 
od dłuższe'go już czasu nacczyciel jednej 
ze szkół średnich w Lodzi, p. No-ilski. 

Sąsiaduj'e z nim fl'l.łody i przystojny 
inżynier. posiBJdający własne bi'lM"o tech
ruczile, p. K. 

Pa.:nowl'e ci mieszką.ją w dwóch od
dzielny;ch pokojach na pierws!;ym pię
trze w charakterz,e suhlokatorów. 

Dawnie.j nie znali się prawie dopie't'o 
pO'hyt pod wspólnym da-chem - a wła
ściwie sufitem, zespoliła ich ze sobą. 

Zaprzyjaźnili się. Nic - d.dwnego w 
tern niema, albowiem panowie ci posia 
dają ba'td'l.O wiele wspólnych umiłowań. 
tamiłowań eltc. etc. 

Jakich? - Okaże się to po:n1żej ... 
WłalŚcidd mieszkania u -którego pa

!lowie odnajmowali swe garsoniery czę
sto przebywał poza domem, co było og .. 
t'omnie na rękę obydwu sublokatorom. 

Gdy zmrok z.apadał zaUW':lżyć można 
było wiotkie postacie niewiast, sunące 
przyśpieszonym krokiem do miłego tnie 
~zl{anla na pierwszem p'ętrze. 

Bo i czemuż nie ... 
Drzwi s>tały się zawsze dla płci pięk

ftej otworem, stoły gościnnie nakryte, a 
przytem... pokoiJki !kawalerskie posiada 
ją wszak w sobie jakiś d-ziwny urok. 

Zdążały więc do za:cilsznego kącika 
mężatki i panny z eleganckich domów, 
naiwne pan1enki żądne wrażeń milos
nych, slowem najrOmlaitsze przecll&ta Wi 

ucuca 

Piwo I Piwol Herbataf Kolunkil PiwnI.. 
Kelner, kt6ry zgubił 10 złot~ch 

i chciał "nabrać" 200 
pasażerów. 

Na stacji Łódź-Kaliska jest bufet, w 
którym pełni służbę w charakterze po
mocnika kelnera, Szczepanlak Roman. 
Praca jego polega na tem, że gdy przy
jeżdża pociąg, Szczepaniak w iowarzy
stwie kilku swoich kolegów wbiega na 
peron i -sprzadje piwo, herbatę i t d. 

Razu pewńego schwytano Szczepa
niaka na gorącym uczynku, gdy sprze
dawał szklankę plwa o pięć groszy dro
żej, niż wskazywał cennik. Sprawę po
wyższą skierowano do sądu pokoju IV 
okr~gu. 

W dniu wczorajszym zasiadł na ła
wie oskarżonych 21-letni kelner, oskar
żony o pobieranie nadmiernych cen za 
piwo. Zapytany przez sąd, czy przy
znaje się do winy odpowiedział ze skru 
chą, że dlatego pobierał 5 groszy dla 
siepie, ponieważ zgubił 10 zł., Jitóre mu
siał zwrócić właścicielowi bufetu.
Chciał sQbie więc w ten sposób wyna
grodzić poniesiollą stratę. 

Sąd po naradzie wydal wyrok mocą 
którego skazał Szczepaniaka Romana 
tła zapłacenie 50 zł. grzywny, a w razi, 
niemożności zapłacenia na tydzień are 
szttl"i 5 zł. kosztów sądowych. (a) 

delki piękniejszej poł-owy nadł6d:Czane- Jedna z "pań" odwahllejszej natury 
go grodu. skooCzyła ku drzwiom. pędem zbiegła do 

Bawiono się 2M,wsze wesoł. Śmie- bramy, a nie wiedzą-c, gdzie we'szka do 
chern i w ese1em rozbrzmi.ewały oh)1'dwie I zor-ca wybiła w bramie szybę, by tą drogą 
garsoniery przystojnych panów. wydostać się na ulicę. 

Miły nalSli<rój panował, tu za wsze l~ez Nie przydało się to jej jednak na wie 
g,orzej przedstawiała się sprawa ze le, gdyż została przytrzymana i wraz ze 
względu na sąsiadów. swemi towarzyszlli:ami odpr-owadzona do 

Ci żywili do wesołych pan6w istną urzędu policji obyczajowej. 
nienawiść. Miłośnikom ..Jei nadobnej' ,Ii . \ - Czy pan lubi tę rapsodJę? 

O . . k' d.b ł' . _1_ pi po CJa - Tak, ale nieche wlęcel Jej· 
• rgJe,. Ja te o ~a y SIę ~ mles:=.a spisy1a, odJpowiedni pr.owkuł. usły$zetl 

mu~ ~Mwszem~ękze n~~wa~ i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
spać lokat'orom tego domu. 

Dobrze jeszcze bywałoI gdy oowie- R b t· 'k • 
dzały panie z towarZ)'lstwa, ale luz nie O O nJcy- uracJusze 
do zniesienia stawały się hałasy, jeśli z 
braku lepszych niewiast weseli panowie nie mog 
gokUi u siebie córy Koryntu. 

O d:bywałysię wtedy iS'tne bachanalje 
które trwały niejednokrotnie do białego 

się utrzymać z zasiłków, otrzymywanych 
w kasie chorych. 

prz s Iym sezo~le b~dzie lept J - poci zą nas Ka$a. 

dnia. We wrtoreik, dnia 18 sieT<pn..1a r.b. od- skięgo, zawieraiące wieJe ciekaweg~ 

Długo tTwał taki stan rzeczy, aż było się po.d ptt'zewodnictwem p. Kałc- matffiału p:t"Zyjęt.o do wiadomości. Zo-

wreszde ... ucho się urwało. żyńskiego posiedzenie zarządu kasy stanie 011'0 ogłoszone W jednym z najbl~ż 

PewQ.ej nocy, gdy towarzystwo zaba- chorych m. Łodzi. sz)"Ch numeciw "Wi'adJOIIIlooci Kasy Cho 
wiało się W najlepsze wkroczyła d.o Po wyslu()haniu kCJn1'llnlkatów na- rych". 
mieszkania policja. 

Obecne tam parne \V z;b)'it przedhistory 
cznych strojach na widok granato",-ych 
mundurów poczęły się kryć po wszyst
kich kąbch, ubierając gi ę pośpiesznie. 

czelny lekarz dr. Kłuszyńis.ki zdał wY- W dallinym cią!gu omówiono kwest je 
czerpujące sprawozdanie z przC!p'towa- wantnków pra-cy szofer6w kasowych, 
d.zony-ch podczas p'OIby.tu Vi Wiednd'll stu przyc.zem ust.ailono normy wynagrodze
djów nad orgamiz.acją al\.lsiJrjaddoh kas nia dla tych sroferów, którzy nie mają 
chorych. Spra w<lZ'danie d-r3. Kłuszyń- ok'teślooych godzin pracy. Jedno-cześnie 

!!!~~~~~~~!!~~~~~!!!~~~~~~-~~~~~~~~~~~!!~!! zapadło postanowienie, iż szoferom ka
sy chorych nie wolino zajmować inn)"ch 
posad, jaJk r6wnie& mać udziału w pry
wa,tllych przedrsiębio:rstwaiC'h dOll"ożek sa 
m'Ochodowych. ' 

l lonurJ[~ [iemnoUi nle~ mieH 
płyną wołania nieszczęsnych mieszkańców: 
- Dajcie nam policji, latarń gazowych i komunikację. 

Niektóre azielnice naszego miasta tarni gazowych. Ustawiono cztery la
jeszcze po dzień dzisiejszy nie posia- tarnie, na krótkim odcinku, a reszta 
dają absolutnie charakteru wielkom!ej- ulicy dalej pozostąje w egipskich cicm-
sklego. "ościach. 

NajprymitYwniejszemi cachaml qziel Również służba bezpieczeństwa nie 
nicy wIelkiego miasta są: oświetlenie zupełnie proporcjonalnie jest roz~ta
połączone z centrum miasta zapomocą wiana po mieścle. 
odpowiednich arterji komunikacyjnych Obecnie, przez wprowadzenie prze-
oraz bezpieczeństwa publicznego. pisów o ruchu ulicznym, lwią c.zęśt po 

Bardzo wiele ulic, oddalonych od licH widzi się na lllicy Piotrko\vskiei, 
śródmieścia, znajduje się pod tymi lecz gdy tylko się wejdzie w jakakoI
względami w opłakanym stanie. wiek ulicQ boczną już rzuca sIę \V oczy 

Do jednej z najbardziej upo~lcdzo- brak służby bezpieczeństwa. 
nych należy dzielnica. przyle!'l'a.iąca do Weźmy dla przykładu ulicę Zieloną. 
ulic KątlJej, Wiznera, Ż6rawiej i Żabiej. Ulica ta jest gęsto z8J~dniDna i na ca, .j 

Ulica vViznera, nie bacząc na to, że swe! przestrzeni nie posiada ani ied
jest zabudowa na przez szereg dużych nc~o .o~t runkil pollcy!t'lcvo •. 
trzypiętrowych domów, w których za- A dzieją sic tam ni~słychalle rzeczy. 
mieszkUje przeważnie ludność uboższa Coc:7ic,;ni0 wr.QCY lJl'ca ta r07cr7lnie
niema dotychczas ani oświetlenia. ani wa hzykami pijanych OSObllików, 
znośnego pot~czenia z <1łów;t:t artc-j<1 A \va ltmy i bóiki uliczne są tu nn po-
miasta. rZ2,d!{'1 rlzicill1ym. 

.M.icszkaiicy tej ulic: r , lichy do~tać ~TiciccllOkrotl1ic p:lda.iq oiiaratT'i tych 
się na Górny Rynek luo ulice ,(ąłną oso:lllikćw z pod ciemJlej g-wiazdy !')!>o 
muszą przechodzić przez pola. hrodząc l ojlli nrzcchr.dnie. 
nieiednokrotnie po kostki w hto,:ic, I i\:łarlzc kf'\tntlna IJlC i pollcvine win 

Na pocz,\tku roku hież[j,cc'go rozpo- 11;/ jH~\l1ajrychlcj wejrzeć'; w te sprawy 
częto w tamte] dzielnicy ustawiat'ie la- l zająć się wymienionymi dzle1cami. 

Następną sprawą. ialka stanęła na po 
rząd!ku da;iennym, była kwest ja zasił-
ków plen1ęi.nych dla C%łonków kasy, 
wyjeżdża; qycb do Jni~jscow~ kura
cyjnych. 

Przeprowadz.ona. obszerna dyskusja 
opaxta na ,dOlŚ'Wftd-czentu, uzyskanem w 
roiku bieżącym, pozwoliła na ~kons,tato· 
wanie, iż na wet 100 procentowe ~asiłki 
przy niskim ~tomie płac: robotnic~ch 
nie l"O'Związufą należycie kwestJi, utrzy
mania na miejscu kuiacjuszy-robotnł

ków. 

W Łyd" wa<rUl'llkZ\!Ch zarząd. d<WlIedł do 
pr:rokonanb., :it koniecznem Sllaie się za
miast WYPłacania zasillków zapewnienie 
kuracjuszom całkowHego utnymarua. 

W tym celu postanowiono zawrzeć od
powiednią umowę z $'Zeregiem właśd
cieli pen.sjonatÓW i sanatoriów, ahy już 

W sezonie przyszłym pol~pszyć warunki 
pohytu członków ka:sy w mieJs~owoś
ciach kuracyjnych. 

W końcu QIIll.BJWia1liO sprawę powoła
nia Koml1:etu budowy lecznicy na Choj
nach. W wy.niku krr6t&iei dyskwsji uch
walono sprawą powyższą prz,cka~ać ko 
misjom: ~inan~I)W'o-go,~arC'zef 1 lec'Z
nictwa dla ~ra.cowatlia ko_tCt-ettJydi 
wniosków. 



EXPRESS WIECZORNY 

Hallo! Czy p~ A. S. T.? Tu - "Express Wieczorny" ••• 

•• racJI ... A e a • 
WI 

• mace a • n 
Kilka słów odpowiedzi na list dyrektora, p~ UJejskiego. 

Przed kilku Clntami na lamach .. :Ex 
presstt' poświęciliśmy kilka słów go
spodarce Polskiej akcyjnej sóplki tele
fonicznej. W formie zdecydowanej 
napiętnowaliśmy postępowanie P. A. S. 
T-ej, ktÓra liczY się nie z potrzebami 
abonentÓw, ale 

młratem nadmiernych zysków. 
Wskazaliśmy przytem na to, 

te tego rodzaju postępowanie nie tleuje 
~ godnością I powołaniem Instytucji o 

;harakterze użYteczności pubUcznej. 
W odpowiedzi na nasz artykul uka 

~ał się w dniu wczorajszym w niektÓ 
rych pismach łÓdzkich list dyrektora 
zarządu telefonów łÓdzkich p. Ulej
ski ego, w którym autor stara się zba-
gatelizowaĆ rub wręcz nawet zaprze 
c~ć nasz}'tIl zarzutom. Pomijamy 
nleodPOwlednł ł zgoła nletaktoW1lY. ton 

'tego Dstu, 
w którym p. Ulejski używa 
zwrotów w rzeczowej polemIce wręcz 

niedopuszczalnych. 
Mniejsza z tem, nie naszą jest rze.. 

tzą uczyć p. IDejsklego taktu. 
Chodzi nam jedynie o meritum sprawY. 

Pan mejsk:1 pisze: 

Walc starych panien. -

l 

Mamusie łódzkie mają nieki~ ~el 
fd kłopot ze swemi córeczkaml. MImo 
bowiem faktu. że odznaczaj~ ~ię o~e (có, 
reczki, nie mamusie) mme]SZemI; lub t 

większeml zaletami, nie zaw,sze zna]~u~ 
Ja. sobie mężów. Pr~echodzI tak ~zIen 
za dniem rok za rokiem, pączek dZieW
częcy ~itnie, rozkwit~ i poczyna na
wet więdnąć, a tu - me ... 

Dziecię łódzkiej spÓłki akcyjnej lub 
~ Ograniczoną odpowiedzialnością nie 
zawsze się rodzi w czepku. Na głowę 
ojca, jak z !ogu obfitości, wala. się pro
testy a córeczka, która nigdy nie pro
testuJe i na wszystko się zgadza, darem 
nie oczekuje na męża. 

Mijają sezony - zimowe { letnie. 
Bywają chwile, kiedy wYd~je się, i± 

zamążpÓjście jest faktem praWie, że d0-
konanym. 

Jakiś jeden On stale przychodzi do 
domu. Z chwilą, gdy rozlegnie się w ko
rytarzu dzwonek, ciężkie chmury na 
nieboskłonie domowym rozjaśniają się 
natychmiast. 

Ojciec rodziny zapala z radości cy
garo, jego połowica uśmiecha się ma
rząco. 

stu±ąca, ubrana odświętnie, otwiera 
drzwi. 

- To on ,- mówi po chwili z po-
wagą. • 

Córeczka aziarsko rusza na podbój 
gościa. 

A gość przychodzi codziennie. Prze
ważnie ma dobry humor, a jeszcze lep
szy apetyt. Nie trzeba go nigdy specjal
nie zapraszać do jedzenia. Jest przytem 
bardzo życzliwy dla wszystkich. 

Wypowiada czasem owo magiczne 
stowo: kocham, lecz jeśli wyciąga już 
z tego powiedzenia jakieś konsekwen
cje, to w każdym razie nie w kierunku 
ożenku. ' 

Po pewnym czasie - On znika. Sto
suje tu różne metody: albo przestaje by 
wać nagle, albo też stopniowo ogranicza 
wizyty. Jeżeli ma bliższego jakiegoś ko
legę, to często tamten przez dłuższy 
czas go zastępuje (ale i tu niema regu
ły). 

Program jest ten sam; 
Oczekiwanie. Dzwonek. On ona. 

"Stwierdzić muszę, że jeśli cho
dzi o nadmierne zysld polskiej ak
cyjnej spółki telefonicznej to najle
piej o tern informują cyfry zaczerp 
nięte z bilansu, który corocznie jest 
ogłaszany w pismach". 

Szanowny panie dyrektorze I Stwier 
dza pan, Polska akcyjna spółka tele
foniczna nie osiąga zysków. Tern go 
rzej. 

Sw1adczy to bowiem, że nie umie
cie panowie odpowiednio gospodaro
wać, gdyż 'przy obecnym kursie jaki w 
P~ A. S. T. panuje 

zYski powinny być ogromne. 
Chcielibyśmy uwierzyć, że kierujeCie 

się ' panowie wyłącznie interesem pu
blicznym, mimo wszystko jednak fakty 
ktÓre zazwyczaj mówią same za siebie 
I w tym wypadku krzyczą swą jaskra 
woś~. 

W artykule, który stal się przea
miotem niniejszej polemiki, poruszyliś
my rÓwnież i to, że zarząd telefonów 
do zakładania przewodników używa 
drutu telaznego I to w dodatku prze· 

tarteKo rdzą. 

Dyr. Ulejski obnrza się. IW liście 
swym, ,oświadcza on, że 

... przewodniki żelazne i przeżar
te rdzą są nie zakładane a zdejmo
wane z sieci". 

Bardzo nam przykro, ale okazuje 
się, że p. Ulejski, który jest dyrektorem 
łódzkiej sieci telefonicznej 
nie wie o tem, co się w podległej mu 

instytucji dzieje. 
Po raz wtÓry 

kategorycznie stwierdzamy. 
że przy zakładaniu przewodników po
Wietrznych P. A. S. T. posiłkuje się dru 
tern nie miedzianym, ale właśnie że
laznym i zardzewiałym. Wobec tego, 
że dyr. Ulejski zarzucił nam nieznajo
mość rzeczy, musimy uciec się do bar
dziej wymownego argumentu t. j. przy 
kładu, który , 

całkowicie potwierdza to, o czem 
pisaliśmy. 

Otóż przed kilku dniami zaledwie 
okazano nam drut żelazny, przeżarty 

rdzą, 
który usiłowano założyć w instalacji 
telefonicznej w 4-ym dywizjonie wojsk 

samochodowych. 
Kieay monterowi zwrócono uwagę, że 
takiego drutu używać nie można; o
świadczył on, 

• 

że drut ten otrzymał z dyrekcji telefo
nów, i że takiego drutu zwykle do prze 

wodników powietrznych się UŻywa. 

A więc fakt stwierdzony. Któż za
tem lepiej jest poinformowany o dzia
łalności P. A. S. T -ej, 
czy Pan, panłe dyrektorze; czy ,,Ex. 

press Wieczorny", ' ': 
któremu zarzuca pan Ignorancję, a na· 
wet kłamstwo. 

W dalszym ciągu swego listu ' p. 
Ulejski pisze, że 

"informacja o zakładaniu . starych 
przewodników żelaznych jest ten
dencyjna, albo autot artykułu zo
stał wprowadzony w błąd". , 

W odpOWiedzi stwierdzamy: 
informacja nasza nie jest tendencyjna, 
a że w błąd również nie zostaliśmy 
wprowadzeni, o tern chyba zdołaliśmy 
dyr. UJejskiego przekonać. 

Tyle co do meritum sprawy. For
mę listu i ton, którego dyr. Ulejski w 
stosunku do nas użył 
pozostawiamy ocenie opinii publicznej, 
z zasady bowiem na tego rodzaju in
wektywy i napaści nie odpowiadamy. 

S. N. 

~abawy dzieci na plaży mors'dei w Nordenay. 

4AMM' b 

Migawki sądowe. 

. W pewnej kawiarence ... 
Przez cały dzień w mieście wre pra - Ochłonąć! - wzdycha znużony 

ca... robotnik. 
Po ulicach mkną ludzie, zajęci swy- Gdy fabryki i biura zamykają ' swe 

mi sprawami, zziajani, zmęczeni... podwoje, marzenia poczynają się mniej 
W taki sposób mija dzień. więcej ziszczać. 
Lecz gdy przychodzi wieczór, ci sa- Jedną z najbardziej popularnych roz 

mi ludzie zrzucają z siebie ciężkie jarz- rywek w Łodzi są kawiarnie. Każda 
mo całodziennych trosk, szukając za- z nich ma swoją publiczność. Pierwszo
pomnienia, chociażby chwilowego. rzędne, znajdujące się w centrum mia-

- Bawić się! - mówi fabrykant wy sta i małe, tajemnicze, ciemne kawia-
robów bawełnianych. renki na krańcach i przedmieŚCiach -

- Zapomnieć o wszystkiem! - mó- wszystkie pos.i adają swych stalych by-
wi starszy jego buchalter. walców, którzy nie omijają żadnej oka-

- Potańczyć trochę! - marzy po- zji, by do swoich ulubionych lokali za-
mocnik buchaltera. I witać. 

- Szaleć! - myśli jego stenoty- Wieczorami w kawiarniach często 
pistka. aż huczy. Nie świadczy to zresztą o 

aj 

Rozmowa. Kolacja. Tańce i nadprogra- - To znaczy, że niema posagu. 
mowe, powloczyste spojrzenia. Mamusia wzdycha i spogląda w świat 

Jak w kalejdoskopi.e zmieniają się' przez coraz ci@mniejsze okulary. 
wszyscy. Niektórzy bywają tylko raz - Co będzie? 
jeden i z miejsca uciekają. Dzieje się to Czasem prowadzi z córeczką roz-
wówczas, gdy kandydatka, pOSiadająca mowę. 
pełne kwa!ifakacje l}a. żonę , ~Ozpoczyna - Słuchaj, moja droga, przychodzili 
rozmowę ? zmatenahzowanm spókze- do ciebie młodzieńcy, przychodzili. .. -
snych ludzI. Czy żaden ci się nie oświadczyl i nie 

On wzdycha i myśli; powiedział, że cię kocha? 

.. 
przepełnieniu, lecz o temperamencie by 
walców. Przy .,pół czarnej", czy przy 
piwie, w towarzystwie lub bez, ludzie, 
wsłuchując się w tony muzyki, upajają 
się chwilą Wypoczynku. 

Zapominają nawet. że dzień następ
ny przyaieść im musi te same troski, te 
same rozczarowania ... 

BawiĆ się! Bvle s~ę bawić1 
P. Wiktor B., który zasadniczo w' cią 

gu dnia zbytnio się pracą nie nadwyrę
żał. przyszedł wieczorem do jednej 
z cukierenek, położonych na krańcach 
miasta. 

Po pewnym czasie postanowił p. B. 
wyjść na uItcę "zapominając" przytem 
wyjąć z kieszeni marynarki trzech ły
żeczek. 

Właściciel kawiarni zawołał policję. 
Sąd SKazał Wiktora B. za kradzież 

trzecb łyżeczek na 2 tygodnie aresztu. 
Old. 

- Mówili, że tak , - szepcze cichL 
córeczka. 

- No. a dalej ..• 
- Dalej nic ... o ślubie nikt nie mo-

wit.. ' 
Matka smutnie spogląda na swą -la

torośl. 
- Tak - mówi wreszcie - to wsz~ 

st :0 nic. To wszystko nie była praweni
wa miłość, bo. taka mówi zawsze .. z ma-
mą. DoL 
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Wyrównanie kasy ·ił a skiej. fxnrm ~JOrtoWY. 
trenerzy? 

rezultat chwili. 
Jal<ą rolę odgrywają w piłce nożnej 

Wynik spotkania międzynarodo\vego jako 

PARDł:RUBlCE W WARSZAWIE. 
Polonja warszawska rozegra w so

botę i niedzielę dwa mecze z drużyna 
Parderubice. 

Każdego znawcę SpO<rtu muszę dzlś 

tJa:stanowić zmienne wyniki spotkań 

międ~ynarodowych i doprowadzić go do 
twioerdzenia, że klasa w piłce - nożnej 
jest bliSlka wyrównania. 

Nawet Urugwaj, kttóry zdobył mi
strzotswo olimpijskie i należy bezprzecz
nie do najlepszych drużyn świata pod
czas turnee po Europie poniós·ł kilka po 
rażek Sparta, Barcelona i EUlt'{)pa W 

taty nierozstrzygnięte (Vienna, Re
Hłszpanji i kilka razy uzyskał rezul
prezent. Francji itd.). 

Z ty:ni samymi drużynami wygrywał 
i prze1r 'wał. 

W WS'zpariJji przegrai dwukro.tnie z 
Barce!c'ą, Europą, obecnie zaś odniósł 
nad t·em: samemi drużynami pewne, zde
cydowane zwycięstwo. 

Jes-Ł to na,j'lepszym dowodem wyró
wnania klasy międzynall"odowei. 

Zwyciężyć w pił~e nożnej w s-potka
niach mię.dzypaństwowy,ch je'st 'tak łat
wo, jaJk i przegrać. Niema tu ża<inych 
matematycznych obliczeń. 

Kilka lat temu Sparta praska była 
faktycznie niepokonaną na kontynencie 
Eur{)py. Dziś natomiast me możemy 
wskazać takiej drużyny. 

Wyrównanie klasy gry w piłce noż

nej jest luż od dawna ~otowane w an
gi~lskiel "piłce" zawodowej, 

Jak wiadomo rozp.ada się ona na ki,l 
ka t. zw. lig. Do każdej ligi należy 22 dru 
żyn. 

Bardzo często z.darza się, te dru~yny 
znajdujące się na ostatinich miejscach 
zwyciężają dTużyny z cz.ołowej ligi. 

Wyn:'ki takie są tak rzadJkie, iż nie 
są uważ:lne z.a przypadek. 

Drużyna czołowa, występująca w pe'ł 

nym składzie, może być zwyclęzona 

pr.zez najslabszego przeciv,rniJka w lidze. 
Stąd też dowiadujemy się z pisan z.a

granicznych, że drużyna trzeciej ligi do
staje się do ćwierć finałów w rozgryw
kach o puhaT. 

Lekka niedyspozycja mistrz.ów, słab
szy dzień a,taku lUlb tyłów i cenne punk
ty - są stra,cone. 

U nas nazywa się to "niespodzlan1{a 
mi", często nie pojmuje s~ę tych wyni
ków. W Anglji z.aś jest to rzecz zgoła !la 

turalna i tłumaczy się właśnie wyrrlwna
ruem kGtsy. 

Na kontynencie europejskim zaznacza 
się to wyrównanie od dwuch lat. 

W sporde piłkarskim doszły niektó
re naro.dy do wyżyn umiejętności gry, z 
których daJlei pójść tTudno. Narody z.aś 
słabsz.e uczą się od nich szyhko, przy
swajają s-obie w ~potkan.iach z nimi te
ohnikę, a pnedewszystkiem taktY'kę i po 
pewnym OIkresie dorówąują im. 

Na'jwięcej jednak do wyrównania 
poziomu przyczyniJli się trenerzy. 

Największ.ą ilością trenerów mogą 

się poszczycić angli<:y, węgrzy, dalej cze
si, auswjacy, a więc ci, którzy stoją naJj
wyżej pod w,zględem techniki i taktyki 
gry. 

Płatny trener stara się o wpojenie 
amiejętnoś.ci w swą dn-użynę, zdradza im 
"taiem.nicę" kunsztu p1łka'I'lSkiego,
gdyż to daje sławę i podstawy .. , finanso
we na przyszłość. 

Stąd też wywodzą się szybkie postę
py drużyn cz.ołowych, zbliżają się style 
gry w rÓŻlD.ych pańs'Łwach, wyrównują 

Przez dłuŹlszy cz.as Anglja b)4a "pił
karskim rekordzi,stą światowym". 

Tumee zawodowych dJrużyn angiel
skich kończyły się bez porażek, prz.e
ważnie wysokocyfrowvmi zwycięstwa

mi. 
Niebawem czytało się o sukcesach 

SpaITty lub S'lavji nad anglikami, z każ
dym sezonem zwycięstwa te malały, a 
w r. ub. żadnej prawie z drużyn angiel
skich nie udało się powrócić za kanał 
bez p<rzegranej. • 

Polska również zaliczyć się mOże do 
tej wyrównanej klasy piłkarskiej, 

Czasy hezwz.ględnej przewagi węg
rów, czechów i in. minęły bezpowrotnie. 

SromOltnych klęsk naszych drużyn 
można~y było wówczas przyto~zyć b. 
wiele. Zdarzały się one i Cra.covji Wiśle 
i Pogoni. 

O pokonaniu czeskiej Sparty, Rapi-
du wiedeńskiego i innei ek.strakJICliSY 

3:1), Podobno sukcesami mogą się po- -
szczycić Cracovja, Wisła, PolonjA ŁKS. W dnJu zawodów Lwów-Warsznwa 

" 20 września gra drugi garnitur war· 
Warta, szawski przeciw reprezentacji Wilna. 

Możemy więc pokonywać nawet Zawody Polska - finlandia odbęaą 
"ekstraklasę", się 30 sierpnia w Helsingforsie. 

Trudno przewidzieć, czy to vrrr6w- W drodze powrotnej z Finlar:aji ro-
nanie w-płynie dodatnio na zainteresowa zegra reprezentacja Polski międzypań
nie się piłką nożną, czy też ujemnie. stwowe zawody z drużyną Łotwy w Ry 

dze. 
Sytuacja obecna jest wię.c taką, że Profesjonalizm nie zostanie zaprowa 

klasa w piłce nożnej wyrównuje się szyb dzony w Budapeszcie obecnie, lecz do
ko, że za rok lub dwa nie będzie zClecy- piero od T. 1926. 
dawanych faworytów. Oczywiście jest Schlosser ma podobno objąć trening 
to przypus·z~zeni.e, podyktowane obser- lwowskiej Hasmonei. 
wacją ostatnich sezonów piłkanldch, 

Wynik w spotkaniu międzynarodowYM 
będzie uważany jako rerultat chwili. mi
strzostwo olimpijskie - W)'tnikiem Oikre 
sowej formy. BOI, 

EUROPA -- ESPAONOL1:O. 
Barcelona. 18 sierpnia 

Spotkanie towarzyskie dwu powyż 
szych drużyn przyniosło nie znaczne 
zwycięstwo klubowi F. C. Europa. 

Turniej piłkarski w Wiedniu. 
kontynentalnej nikt nie maTZył. 

• Dziś Sparta w swym najlepszym skł~ 20 tysięcy widzów przyglądało się zawodom. 
dZle została pokonana przez amatorski 
klub z Katowic, Amatorzy Haltoah i Sim Wśród .. uroczystości, jakie się odbyły "Czeskiego (lOIJ;lU".. o(lb~ł si~ w dniach 

. g W' dni P <łnń (32 2 1 z okaz]1 nowego parku sportowego w 16 j 17 b. DL WielkI turruej pllkarski 
menn z te a przez os'" :,:, Vv'iedniu przez towarzystwo sportowe· . Do turnieju stanęły: współwłaściciel 

• 

Na usługach sportu stoi dzisiaj technika Nasza ilustracja wyo
braża specjalną maszynę do wyr6wnan;a plac6w tennisowych 

i wypleniania z n ich trawy. 

Smierć unny Manna 
najlepszego konia wyścigowego Ameryki. 

Padł przed biegiem-otruty strychniną. 

W amerykańskich kołach sporto
wych wywołała ogromną sensację na
gła śmierć faworyta wyścigowego, o-
giera Sunny Man. I 

Koń ten, liczący 4 lata, stał się popu
larnym w obecnym sezonie i brał wszy
stkie nagrody. 

Przed rozpoczęciem wielkiego biegu 
na wyścigach w Kcntucky ogier zasłabł 
z niewiadomego nowodu. 

Wezwano weterynarza i ten ustallt, 
iż Sunny Man otruty jest strychnina. 

Nie ulega wątpliwości, iż czynu te
go dokonał jakiŚ zawistny właściciel 
konkurencyjnej stadniny wyścigowej. 

faworyta' pilnowało stale dwu de
tektywów, a mimo to zgładzono go ze 
świata, jako niebezpiecznego konku
renta. 

Ogier był własnością znanego ame
ryl~ańskiego hodowcy koni mr. Willisa 
Kilmora i przedstawiał wartość 150 t y
s :ęcy ~vlarów. 

nowego boiska sportowego, czeski klub 
sportowy Slo van, praska Sparta. wie
deńscy Amatorzy i Vienna. 

Na przedmeczu pierwszego dnia 
grali Amatorzy przeciw Slovanowi. __ 
Amatorzy. jak to widoczne było z prze
biegu gry nie wysilali się zbytniO zwy
ciężając Slovan w stosunku 4 :2. 

Bramki strzelili: Firlender w trzecie) 
minucie, Wieser w 18 minucie dla Ama
torów, natomiast dla Slovanu Ha'llel W 
6 minucie. W drugiej polowie Wieser 
w 19 minucie (Amatorzy) i Prohaska 
dla czechów strzela goala z rzutu kar-
nego. ' 

Amatorzy grali z rezerwą bez Kal
mana, Konrada i Blizenesa, Slovan zaś 
bez Baara. 

W drugim meczu pierwszego 'dnia 
ZWYCiężyła Sparta z Pragi Yiennę W sto 
sunku 6:3 2:2). 

Początkowo gra równa. W 17 min. 
udalo się Dworaczkowi uzyskać dla 
Sparty pierwszą bramkę. Drugiego 
goala w 25 min. zdobywa Czerwinkow. 
Natomiast Vienna rewanżuje się w 26 
minucie (Uridil), oraz w 32 minucie wy
równuje Bulla. 

Po przerwie w 'drugiej minucie sę
dzia dyktuje rzut karny dla Vienny, lr,.t.ó
ry też Seifert z łatwością zamienia tła 
goala. Wicdeńczycy prowadzą 3 :2. 

W 27 minucie wyrównuje Dworza
czek i podwyższa już w dalszych 2-ch 
minutach stan bramek dla Sparty do 
4:3 na korzyść Sparty. 

W 37 minucie uzyskuje HOjer bram
kę z rzutu karnego, a Dworzaczek w 4t·, 
minucie strzela dla Sparty szóstą i o· 
statnią bramkę. 

Zawodom tym przyglądało się z gó, 
rą 10 tysięcy widzów. 

I W niedzielę na przedmeczu wysq
piły Slovan i Vienna, przyczem Slo van 
odniósł zwycięstwo w stosunku 4 :2(3 :0) 

W pierwszej połowie Vienna miała 
przewagę, jakkolwiek Uridil w szós ej 
minucie lekko kontuzjowany opuś ił 
boisko. 

W drugim meczu Amatorzy uzyskali 
wynik nierozstrzygnięty ze Spartą 0:0. 
Gra ostra nie fair prowadzona by'Ia w 
szyblcicm tempie. 

Pomoc Sparty, szczególnie Hajny by 
ta świetna. 

Napad Amatorów slaby, u.tych ostat 
nich wybijał się nowo pozyskany Pro
haska. 

Widzów ;;K) tysięcy,. 
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Dziś 
zupełnie niezwykła 
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-premjeral 

film IIlltule[ial 
Obraz z przyszłości kinematografji. 

Płatutystycny dtamat wIO wielkleb aktach 

GEORCiETTE LEBLA"·C 
"~ł. dekoracje atylowe, tutury.~czne. 

Orkiestra .,mfo"lcz. 
pod dyr.LKAltTORA 

Początek o g. 5 p.p. 

Ceny miejsc od 

1 złotego 

mał*onka MalIrycego 
-- - - Maelerllncka. 

Ko_ttu".y wytw6rnl Paul Poiret.. 

Sala mech. wentylo
wana i ochładzana. 

Począ!ek o g~ 6 p.p. 

Ceny miejsc od 

l złotego 


